
RAPORT

Przewodnik po imprezach, wystawach, spektaklach i koncertach, 

które można podziwiać online. Nasi eksperci polecają filmy  

i książki na czas kwarantanny.

KULTURA  
BEZ WYCHODZENIA Z DOMU

do Ciebie

W Y D A N I E  S P E C J A L N E
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NA START

kultura bez wychodzenia z domu

Krzysztof 
Kwiatkowski 
szef działu Kultura, 

  @krz_kwiatkowski

N
ie ma wątpliwości. Pandemia koronawirusa będzie miała katastrofalne 
skutki dla kultury. Odebrała cały sezon branży koncertowej, która znalazła 
się w zapaści, pozbawiła dochodów żyjących z występów muzyków. 

Pozamykały się teatry. Z kalendarza zniknęły najważniejsze imprezy filmowe, z 
SXSW w Austin i festiwalem w Cannes na czele. Szacuje się, że przełożenie niemal 
wszystkich premier na bliżej nieokreślony czas i zatrzymanie wielu produkcji to dla 
Hollywood minimum dwadzieścia miliardów dolarów strat. Zachwieją się giganci. 
Jak sobie mają zatem poradzić polskie firmy producenckie? Zwłaszcza te mniejsze, 
które często stały za największymi triumfami rodzimego kina ostatnich lat? Nie 
mówiąc o karierach reżyserów, którzy mieli pokazać swoje filmy w wiosennych 
konkursach. 

Ludzie kultury ze strachem też myślą o jesieni, gdy – jeśli już będziemy mieli za 
sobą pandemię – wysypią się koncerty, wystawy, spektakle. A przecież widzowie 
też będą dotknięci czekającym nas kryzysem gospodarczym, obarczeni bagażem 
strachu przed „zgromadzeniami”, który trudno wyrzucić z tyłu głowy. 

Jednak ten kataklizm, na którym stracą wszyscy (nawet portale streamingowe, 
bo może i Netfliksowi przybyło widzów, ale przecież też musiał przerwać nowe 
produkcje), przynosi branży jeden pozytywny efekt: przyspieszył dyskusję, którą 
odwlekaliśmy od lat. O kształcie kultury cyfrowej. Traktowanej dotychczas po 
macoszemu, jak dostawka do tej tradycyjnej – analogowej albo co najwyżej jej 
promocja. Widzowie przekonali się, jaki mają dostęp zarówno do klasyki, jak i  
współczesnego kina oraz seriali świetnie rejestrujących przemiany współczesno-
ści. W swoim tekście „Kino domowe” proponuję ledwie kilka „sekcji tematycznych”, 
które można ułożyć dzięki ofercie kilku serwisów. Dlatego najwyższy czas przestać, 
jak ma to w zwyczaju THIERRY FREMAUX, dyrektor Cannes, udawać, że Netflix to 
wróg „prawdziwych” kinomanów. Czas zastanowić się, jaka jest rola festiwali, a jaka 
streamingu, we wspólnej kulturze filmowej. 

Jednak oglądanie kolejnych produkcji to wciąż tylko niewielki krok. W swoim 
tekście DOMINIK LORENC udowadnia, jak konieczność pozostania w domach 
obudziła kreatywność instytucji. Okazuje się, że muzycy mogą grać koncerty 
ze swoich domów, że w okularach VR (Virtual Reality) mamy szansę zwiedzać 
najważniejsze muzea świata, że galerie via Internet zapraszają dzieci z całego kraju 
do zajęć, w czasie których budzi się w nich ciekawość i szacunek dla sztuki. Że 
cyfrowa kultura nie jest samotnicza, ale buduje wspólnotę i poczucie solidarności.

I pisząc to, w samoizolacji, słyszę w wyobraźni gromki śmiech wiernego starym 
dobrym książkom krytyka literackiego „Wprost” – LESZKA BUGAJSKIEGO. W tym 
numerze nie tylko poleca on nowości, ale i wracając do klasycznych powieści o 
epidemiach przypomina, jak literatura tłumaczy rzeczywistość, oswaja niepokoje, 
wreszcie „pomaga pokonać samotność”. Spokojnie, Leszku, wirtualny świat nigdy 
nam jej nie odbierze. Co najwyżej ułatwi do niej dostęp. g

Cyfrowa nadzieja

Pozytywny efekt 
epidemii będzie 

taki, że przyspieszy 
dyskusję o kształcie 

kultury cyfrowej 
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 DO ZOBACZENIA/WYSŁUCHANIA ONLINEDominik Lorenc 

kultura bez wychodzenia z domu

Wirtualne spacery po muzeach, spotkania z pisarzami via 

Facebook, koncerty online. W dobie COVID-19 kultura 

przenosi się do Internetu. 

 Sztuka przeciw wirusowi
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kultura bez wychodzenia z domu

A
zja powoli wraca do życia. Chiny, 
Japonia i Korea Południowa otwie-
rają pierwsze muzea. Przyjmują 

one maksymalnie kilkuset osób dziennie. 
Zwiedzający muszę nosić maski ochronne 
i zachowywać kilkumetrową odległość od 
innych, a bilety rezerwuje się z dużym 
wyprzedzeniem przez aplikację WeChat. 
Europa wciąż nadaje z kulturalnego pod-
ziemia. Internet pozwala jednak odkrywać 
zarówno polskie, jak i światowe galerie. 
Niemal każda ważna instytucja przed-
stawia program cyfrowych aktywności. 
A maksimum doświadczeń pozwala 
osiągnąć technologia VR (pol. wirtualna 
rzeczywistość), na którą być może wła-
śnie za sprawą kultury w czasach wirusa 
rozpocznie się boom.

Podstawą internetowego zwiedzania 
może być bezpłatna aplikacja Google Arts 
& Culture. To darmowy bilet do ponad 
1200 muzeów, galerii i sal całego świata. 
Otworem stają wenecki Pałac Dożów, mo-
skiewski Teatr Bolszoj, a nawet sypialnia 
Van Gogha. Oprócz wirtualnych space-
rów można przeglądać zbiory artystyczne. 
Dzięki wysokiej rozdzielczości użytkow-
nicy aplikacji zobaczą każdy detal prac 
Rembrandta, Moneta, Muncha czy Fridy 
Khalo, ale też niszowych malarzy. Berlin 
pokazuje gra�ti z Muru Berlińskiego, czyli 
tzw. East Side Gallery. A oprócz konkret-
nych nazwisk i dzieł można przeglądać 
pracę konkretnych epok, nurtów i stylów. 
Całość działa w oparciu o panoramiczne 
zdjęcia i technologię 3D. A w okularach 
VR można niemalże „przechadzać” się 
po wystawach. 

Oprócz aplikacji Google, wirtualne spa-
cery proponują też konkretne muzea. I tak 
paryski Luwr, oferuje 3 ścieżki zwiedzania. 
Pierwsza prowadzi przez kolekcję sztuki 
starożytnego Egiptu, druga przez baroko-
wą Galerii Apollina, trzecia zaś pozwala 
poznać historię najczęściej odwiedzanego 
muzeum na świecie. Kolejne cyberkro-
ki można skierować do British Museum. 
Swoje zbiory w internecie udostępniają 
także m.in. nowojorskie Metropolitan Mu-
seum of Art, U�zi Gallery z Florencji czy 
Muzeum Salvadora Dalego. 

Od światowej czołówki nie odstają 
polskie instytucje kultury, a do wirtual-
nego zwiedzania muzea  dokładają nowe 
elementy. Muzeum Powstania Warszaw-
skiego oferuje codziennie lekcje historii 

on-line, o których informuje na swoim facebookowym profilu. 
Muzeum Historii Żydów Polskich Polin udostępnia podcasty i 
rejestracje dyskusji, które odbyły się w jego gmachu. W ramach 
akcji #ZachętaOnline stołeczna galeria zaprasza na warsztaty, w 
czasie których edukatorzy codziennie prezentują jedną pracę z 
wystawy „Co dwie sztuki to nie jedna” i proponują inspirowa-
ne nią zajęcia dla dzieci i dorosłych. A przykładów jest więcej: 
przed ekranem można odkrywać np. MOCAK czy Kopalnię Soli 
w Wieliczce, a nawet zwiedzać całe miasta.  Interesujący zestaw 
propozycji przedstawia strona projektu Kultura Dostępna. 

Z KLUBU NA STADION 

Nie umiera także muzyka. Kilka dni temu Internet zaczęły obiegać 
nagrania balkonowego śpiewu uwięzionych w domach miesz-
kańców włoskich miast. Zainspirowały one nawet frontmana 
zespołu U2 - Bono, który stworzył piosenkę dla walczących z 
pandemią pt. „Let Love Be Known”. A kiedy koncerty – zarówno 
te największe jak i niszowe – przegrywają z koronawirusem, 
rośnie zainteresowanie występami online. Jeden z pierwszych 
polskich artystów, który się na taki koncert zdecydował był Ba-
ranovski. Stream obejrzało ponad 38 tys. widzów. Kolejni artyści 
informują w mediach społecznościowych o swoich transmisjach. 
W końcu, orkiestra schodzi ze statku ostatnia. 

Podobne działania animuję nie tylko indywidualni artyści. 
Przykład idzie z Polski. Organizatorzy festiwalu muzyki alter-
natywnej Soundrive, który od kilku lat organizowany jest w 
gdańskiej Ulicy Elektryków, stworzyli Soundrive Online Festival. 
Internetowe wydarzenie, które trwa od 20 do 28 marca, składa 
się z występów solo i duetów granych bezpośrednio z domów 

GOOGLE ARTS  

& CULTURE APP

to darmowy 

bilet do ponad 1200 

muzeów, galerii i sal 

na całym świecie

 Filharmonia 
Berlińska 
oferuje miesiąc 
darmowego 
dostępu do 
cyfrowej sali 
koncertowej

 Amsterdamskie 
Muzeum  Vincenta 
Van Gogha  
z największą na 
świecie kolekcją 
prac artysty 
można zwiedzać 
dzięki aplikacji w 
smartfonie

DO ZOBACZENIA/WYSŁUCHANIA ONLINE
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DO ZOBACZENIA/WYSŁUCHANIA ONLINE

artystów. Transmisja będzie prowadzona 

przez kanał na YouTube. Opłat nie ma, 

ale w trakcie oglądania widzowie mogą 

wysyłać dobrowolne napiwki. 90 proc. 

z  nich trafi do artystek i artystów, którym 

pandemia w ogromnym stopniu ograni-

cza możliwości zarobkowe. 

Głodni nie pozostaną także miłośnicy 

muzyki klasycznej. Filharmonie i opery - 

w tym te najsłynniejsze - udostępniają w 

internecie spektakle i koncerty, w przewa-

żającej większości bezpłatnie. Filharmo-

nia Berlińska oferuje miesiąc darmowego 

dostępu do cyfrowej sali koncertowej z 

kodem podanym na stronie internetowej. 

W ramach projektu „Digital Concert Hall” 

proponuje ponad 600 koncertów archi-

walnych, w planach są także transmisje 

na żywo. Opera Wiedeńska udostępnia 

na stronie nagrania m.in. „Romea i Julii” 

czy „Aidy”. Swoje zasoby otwierają rów-

nież największe polskie sceny, w tym 

Filharmonia Narodowa (poprzez kanał 

na YouTube) oraz Teatr Wielki - Opera 

Narodowa. Na stronie operalovers.pl co-

dziennie publikowane jest zestawienie 

bezpłatnych streamingów, które pozwolą 

na wirtualną podróż do teatrów opero-

wych całego świata.

W muzyce internauci znajdują też po-

cieszenie w trudnych, pandemicznych 

chwilach. Masowo szukają piosenek, 

których refreny trwają tyle, ile powinno 

przeznaczyć się na dokładne umycie rąk. 

Najlepiej przeboje, których słowa znają 

wszyscy. Strona washyourlyrics.com auto-

matycznie przypisuje wersy do obrazków 

z instrukcją mycia rąk.

Zostań w domu, nie wychodź Z 
kina i teatru
Wyjątkowe rzeczy dzieją się także w salach 

kinowych i na deskach teatrów. Można 

nie tylko oglądać propozycje Netflixa czy 

HBO GO, ale również poczuć wspólnotę 

widzów. Popularna staje się wtyczka do 

Google Chrome - Netflix Party. To rozwią-

zanie dla tych, którzy pozostając w domu, 

zamiast samotnych seansów wybierają te 

ze znajomymi. Rozszerzenie przeglądarki 

generuje link, który można wysłać do wy-

branych osób. Dzięki niemu, użytkownik 

dostaje możliwość czatowania z innymi. 

W okienku czatu wyświetlają się nie tyl-

ko wiadomości i reakcje znajomych, ale 

także komunikaty o tym kto i w którym Dominik Lorenc – dziennikarz działu Trendy

momencie zatrzymał lub przewinął materiał. Te proste rozwią-

zania z powodzeniem tworzą wrażenie wspólnego seansu, bez 

potrzeby wychodzenia z domu. 

Za polski odpowiednik Google Arts & Culture można uznać 

Ninatekę, czyli wirtualny teatr, kino, salę koncertową i galerię 

sztuki. Szczególną uwagę warto zwrócić na spektakle Krzysztofa 

Warlikowskiego, Krystiana Lupy czy Grzegorza Jarzyny. “Mię-

dzy nami dobrze jest” czy „(A)Pollonia” stały się na przestrzeni 

lat klasykami gatunku, a Ninateka zarówno do tych jak i wielu 

innych spektakli oferuje nieograniczony dostęp. Całość teatral-

nego pejzażu uzupełnia Teatr Telewizji TVP oraz indywidualna 

działalność teatrów. Mowa między innymi o TR Warszawa, który 

w ramach akcji “Zostań w domu, nie wychodź z teatru” poprzez 

 „(A)Pollonię”  
w reżyserii 
Krzysztofa 
Warlikowskiego 
można oglądać 
dzięki platformie 
internetowej 
Ninateka 

TYS.

widzów obejrzało 
online transmisję   

koncertu 
Baranovskiego

38

facebookową transmisję live dał widzom możliwość obejrzenia 

spektaklu „Cząstki kobiety” w reżyserii Kornéla Mundruczó. W 

planach czekają kolejne przedstawienia. Projektem bez konku-

rencji, o którym również warto wspomnieć jest internetowy teatr 

TheMuBa stworzony przez Borysa Szyca, Jarosława Kuźniara i 

Marka Maślankę. W cenie najtańszej wejściówki widz otrzymuje 

dostęp zarówno do spektakli live jak i nagrań, które może zoba-

czyć w wybranym przez siebie czasie. 

Przykładów tego, jak kultura radzi sobie z pandemią korona-

wirusa jest więcej, a wiele z nich leży po stronie czytelników. 

Przeciwwirusowe, wirtualne spotkania literackie organizuje 

Unia Literacka. Artyści czytają książki na swoich kontach na 

Instagramie. Agencja autorska „Opowieści” pod patronatem 

Magazynu opinii Pismo od poniedziałku do piątku o godzinie 19. 

przedstawia „Opowieści w czasach zarazy”. Czytelników może 

także zainteresować 11 tys. audiobooków i e-booków, do których 

darmowy dostęp na najbliższe dwa miesiące daje oferta Empik 

Premium. Bo może i koronawirus zdołał pozamykać miliony 

ludzi w domach. Ale od kultury nas nie odetnie. g
©  Wszelkie prawa zastrzeżone
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F
ilmy powinno oglądać się w kinie – 

powtarza od lat dyrektor festiwalu w 

Cannes, Thierry Fremaux. Studia i 

szefowie imprez kulturalnych od lat od-

suwają prawdziwą dyskusję o przemianach 

rynku i próbują uprawiać „business as 

usual”. Trzeba było pandemii koronawirusa, 

aby uprzytomnić sobie, jak wielki wpływ na 

kulturę filmową wywiera rozwój platform 

streamingowych i serwisów video-on-de-

Krzysztof Kwiatkowski 

Pandemia koronawirusa uświadamia siłę platform 
stremingowych i serwisów vod. Polecamy filmy do 

oglądania w samoizolacji. 

Kino domowe 

CO OGLĄDAĆ

zjawiskiem wywołanym przez platformy 

typu Netflix czy HBO. – Stały się one kroni-

ką naszych czasów – mówiła mi Agnieszka 

Holland. – XIX wiek został opisany w epic-

kich powieściach Dostojewskiego, Tołstoja, 

Hugo czy Balzaca,  drukowanych w odcin-

kach w prasie. 

Dzisiaj to właśnie ambitny serial po-

zwala przedstawić totalną wizję współ-

czesnego świata.  

mand. Dziś kino naprawdę jest na wycią-

gnięcie ręki i demokratyzuje się. Teraz, gdy 

organizatorzy „Cannnes” zostali zmuszeni 

do przełożenia imprezy, zamknięci w sa-

moizolacji widzowie mają gigantyczny 

wachlarz filmowych możliwości.  

Nadrabiając zaległości 
Nie chodzi tylko o seriale. Jednak to wła-

śnie ich ekspansja jest najważniejszym 

eprasa.pl 94ffb2af44



29 MARCA 2020 „WPROST” 142

Kwarantanna to świetny czas, aby nadrobić znajomość produk-

cji, o których mówiło się przez ostatnie lata. Od tych starszych, jak 

pionierskie „Prawo ulicy” (HBO), kultowe „Breaking Bad” (Netflix) 

o nauczycielu chemii, który rozkręca biznes narkotykowy i poli-

tyczny „House of Cards” (Netflix) z wyklętym Kevinem Spacey’m 

w roli głównej, przez wspaniałe miniseriale HBO – portret kobiety 

na przestrzeni czterdziestu lat jej życia „Olive Kitteridge”, dwie 

części „Małych kłamstewek” o przemocy domowej na zamoż-

nych amerykańskich  przedmieściach i głośny „Czarnobyl”, aż 

po współczesne produkcje, jak „The Morning Show” albo „For All 

the Mankind” (obie na Apple TV+). Można też przygotować się 

do nowego sezonu utrzymanych w klimacie science-fiction z 

lat 80. „Stranger Things” (Netflix) i do zapowiadanej na kwiecień 

kontynuacji „Domu z papieru” albo obejrzeć najgłośniejsze por-

trety współczesnych nastolatków, które zdominowały ostatni rok: 

zabawne i lekkie „Sex Education” (Netflix), mocną „Euforię” (HBO) 

czy globalny przebój z Polski – „Kontrolę” 20-letniej  Nataszy Parzy-

mies (YouTube). A przecież są jeszcze znakomite wieloodcinkowe 

produkcje dokumentalne: oba sezony „Making Murderer”, „The 

Devil Next Door”, (oba na Netfliksie), 

WSPÓŁCZESNA POLSKA

Jednak w erze streamingu nie chodzi już tylko o „binge’owanie” 

seriali (od angielskiego „binge-watching” - oglądanie kilku od-

cinków pod rząd). Dzisiaj każdy może stworzyć własny festiwal na 

kanapie. Z dowolnymi sekcjami tematycznymi, często złożonymi 

z premierowych filmów. 

 „The Morning 
Show” można 
oglądać  
na  Apple TV+

co oglądać

kultura bez wychodzenia z domu

Na wyciągnięcie ręki jest coraz więcej 

polskich produkcji. Czasami, premiero-

wych. „W lesie dziś nie zaśnie nikt” miał 

wejść na ekrany dwa dni po tym, jak Ma-

teusz Morawiecki zamknął kina. Zamiast 

trafić na pandemiczną półkę, pojawia się 

jednak w Netfliksie. Bartosz Kowalski stwo-

rzył rasowy horror typu slasher. Grupa na-

stolatków jedzie na obóz, gdzie tajemnicza 

istota kolejno wyżyna je w pień. Ale to nie 

jest propozycja tylko dla fanów gatunku. 

Bo konwencję reżyser uzupełnia o ironię. 

I, jak to w dobrym kinie grozy, w krzywym 

zwierciadle wskazuje na największe pro-

blemy palące współczesną Polskę: zachłan-

ny kler miotany seksualnymi skandalami, 

nietolerancję, płytkość instagramowego 

świata. 

Jeśli ktoś chce poważniej rozmawiać 

o rodzimej rzeczywistości, w serwisach 

Player.pl, Canal+ i UPC dostępna jest „Sala 

samobójców. Hejter” Jana Komasa. Film 

był na ekranach ledwie półtora tygodnia, 

gdy kina przestały funkcjonować. A niemal 

jednocześnie w serwisach vod pojawia się 

nominowane do Oscara „Boże ciało” tego 

samego reżysera. Te opowieści przeglądają 
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co oglądać

kultura bez wychodzenia z domu

się w sobie. W „Hejterze” bohater trafia z 
prowincji do miasta, marząc o studiach i 
karierze. Szybko jednak zaczyna dostrzegać 
klasowość naszego społeczeństwa, rodzi 
się w nim resentyment, który prowadzi 
do tragedii. W „Bożym ciele” zaś kawałek 
lepszego życia próbuje dla siebie wyszarpać 
chłopak z poprawczaka. Udaje wiejskiego 
księdza. Ale znajduje też w sobie siłę, aby 
przeprowadzić terapię w przeżartej niena-
wiścią społeczności. U Komasy zarówno 
zło, jak i dobro rodzą się niepostrzeżenie. 

A uniwersalną refleksję nad polskością 
proponuje Xawery Żuławski w zrealizowa-
nej na podstawie scenariusza ojca „Mowie 
ptaków”, którą obejrzeć można na Net-
fliksie. To przewrotna wiwisekcja naszej 
masowej wyobraźni. Bohaterowie mówią 
słowami z polskiej poezji, ale i reklam czy 
politycznych haseł, pamięć  PRL-u nakłada 
się na rzeczywistość kapitalizmu. Na sa-
lony wkraczają nowe elity, których awans 
społeczny nie poszedł w parze z kapitałem 
kulturowym. Szklane domy z Żeromskiego 
zderzają się ze szklanymi domami wyrosły-
mi w Warszawie przez ostatnie trzy deka-
dy. A w tym wszystkim musi się odnaleźć 
zdegradowany inteligent. 

TWARZE AMERYKI 

W czasie kwarantanny można też przyjrzeć 
się innemu, nieobecnemu w multiplek-
sach, obliczu amerykańskiego kina. Bo 
na marginesie głównego nurtu powstają 
produkcje, które odbijają kondycję tego 
społeczeństwa w erze Trumpa. Właśnie 
na Apple TV+ pojawił się świetny ośmio-
odcinkowy serial „Little America”. To praw-
dziwe historie imigrantów, którzy musieli 
odnaleźć się w nowej kulturze. Twórcy 
odnajdują lekki ton opowiadania, ale nie 
odwracają kamery od problemów: wyklu-
czenia, rasizmu, biedy. Swoją propozycją 
wpisują się w ogólny trend. Coraz częściej 
artyści pokazują Stany, których niegdyś 
media nie dostrzegały. Pełne niepokojów, 
lęków, frustracji. Takie, jak w netfliksowych 
„Zaginionych dziewczynach” Liz Garbus, 
gdzie kobieta z pogranicza społecznego 
marginesu w oczach władz jest nikim. Do 
tego stopnia, że gdy jej córka ginie, nikt nie 
kiwnie palcem, aby jej szukać. Codzienność 
amerykańskich robotników rejestrują też 
Julia Reichert i Steven Bognar w nagrodzo-
nym Oscarem dokumencie „Amerykańska 
fabryka” (dostępny w tym samym serwisie). 

To pierwszy film sygnowany przez firmę producencką Baracka 
i Michelle Obamy. 

Nic dziwnego, że w tych czasach nawet batmanowski „Joker”, 
który trafił właśnie do Internetu, staje się posępną przypowieścią 
o frustracji i przemocy. A przecież zalążki kryzysu tkwią w ame-
rykańskiej mentalności, którą od lat celnie opisywał Philip Roth. 
W HBO Go można obejrzeć stworzoną przez Davida Simona i Eda 
Burnsa sześcioodcinkową ekranizację jego „Spisku przeciwko 
Ameryce” oraz w Netfliksie (niestety, niezbyt udaną) „Amerykańską 
sielankę” w reżyserii Ewana McGregora. 

HISTORIE SZTUKI  

Jeśli ktoś nie chce w czasie kwarantanny myśleć o niepokojach 
współczesnych społeczeństw, Internet pełen jest opowieści o 
artystach. Od rapowych „Beastie Boys Story” w Apple TV+ (i tu 
warto wrócić do świetnego serialu dokumentalnego na Netliksie 

 W serwisach 
vod pojawia się 
nominowane do 
Oscara „Boże 
ciało” Jana 
Komasy...

 ... oraz „Hejter” 
tego samego 
reżysera.  
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co oglądać

„Ewolucja hip-hopu”) aż po „Pavarottiego” (vod.pl). A o polskich 
twórcach – choćby „Młynarski. Piosenka tytułowa” na ipla.tv. 

Trudno jednak spodziewać się „lekkiego seansu”. Bo przecież 
historia hip-hopu czy jazzu odbijają rasowe podziały USA, a 
biografia wybitnego polskiego tekściarza jest hymnem na cześć 
wolności, którą w autorytarnym reżimie nosi się w sobie. Wreszcie, 
często reżyserzy portretują artystów, aby pokazać cenę uprawiania 
sztuki. Oddają na ekranie rozdarcie ludzi, którzy na co dzień grają 
na własnych emocjach. Tak jak w „Fosse/Verdon”, nowym hbo-
-owskim miniserialu, podwójnym portrecie reżysera „Kabaretu” 
Boba Fosse’a i tancerki Gwen Verdon z wybitnymi kreacjami 
Sama Rockwella i Michelle Williams. Przez dekady łączyła ich 
nierozerwalna więź. Gdy pracowali razem, wdali się w romans i 
próbowali budować związek, ale i potem - po rozstaniu. 

Paradoksalnie, w dialog z tym obrazem twórców wchodzi 
„Borg/McEnroe. Między odwagą a szaleństwem” (Netflix i kilka 
innych platform). To rekonstrukcja legendarnego Wimbledonu z 
1980 roku, gdzie na korcie spotkali się Bjorn Borg i John McEnroe. 
Ale tak naprawdę Janus Metz opowiada o ambicji, która sprawia, 
że gubi się siebie, pragnie nieustannie przekraczać własne gra-
nice, niemal popada w obsesję. Czy w tym opisie nie odnalazłby 
się bohater niedawnego „Van Gogha. U bram wieczności” Abla 
Ferrary (Player.pl) ? 

Festiwal – zrób to sam 

I tak w Internecie każdy może pójść ścieżką swoich zainteresowań. 
Może to dobry moment, aby przy okazji - dostępnych on-line - 
„Bólu i blasku”, „Pewnego razu... w Hollywood” czy „Irlandczyka” 
zrobić sobie retrospektywy Almodovara, Tarantino, Scorsese? 
Albo sięgnąć do klasyki polskiego dokumentu lub rejestracji naj-
ważniejszych spektakli teatralnych ostatnich lat na Ninateka.pl? 
Warto zajrzeć na profile dystrybutorów, którzy informują, gdzie 
można obejrzeć tytuły z ich katalogów, m.in.: 

- Gutek Film (https://www.facebook.com/AuroraFilmsPL 
np. oscarowy „Parastie”, ale i najważniejsze pozycje kina arty-
stycznego ostatnich lat, jak „120 uderzeń serca” Robina Cam-
pillo, - „The Square” Rubena Ostlunda, „Życie Adeli” Abdellatifa 
Kechiche’a), 

-  B e s t  Fi l m  ( ht t p s : / / w w w. f a c e b o o k . c om / B e s t -
-Film-148193838847 przejmujący portret matki narkomana - 
„Powrót Bena” czy trzymający w napięciu „Podły, zły i okrutny” 
o Tedzie Bundy’,m),

- Against Gravity (https://www.facebook.com/filmy-
AgainstGravity – tam choćby wybitna „Niemiłość” Andrieja 
Zwiagincewa) 

- Aurora Films (https://www.facebook.com/AuroraFilmsPL 
m.in. izraelski „Fokstrot” zdobywcy Złotego Lwa - Samuela 
Maoza czy canneński „Aquarius” Klebera Mendonki Filho), 

- Nowe Horyzonty (https://www.fa-
cebook.com/mffnowehoryzonty m.in. 
wybitne „Bliskość” i „Wysoka dziewczyna” 
Kantemira Bałagowa czy głośne „Girl” 
Lukasa Dhonta).

- Next Film („Ukryta gra”, „Drogówka”)
I jakoś da się przetrwać w domu tę 

pandemię. 

wizje epidemii 

Są też propozycje skrojone na dzisiejszy 
czas. Bo pośród różnych zagrożeń, przed 
jakimi ostrzegali reżyserzy, była i epide-
mia. Czasem pokazana w rozrywkowej 
formie, jak „Jestem legendą” czy „World 
War Z” (oba tytuły w Netfliksie i innych 
serwisach). Czasem w przerysowanym 
stylu, jak we „Flu” Kim Sung-su (film nie-
dostępny w Polsce) albo nazbyt senty-
mentalnym jak u Davida McKenziego w 
„Ostatniej miłości na ziemi” (vod.pl). Ale 
niektórzy reżyserzy trafiali w dziesiątkę. 
Uderza precyzja, z jaką Steven Soderbergh 
przewidział, że ułożona rzeczywistość 
liberalnych demokracji może runąć jak 
domek z kart w obliczu wybuchu pande-
mii. W jego „Contagion. Epidemii stra-
chu” (m.in. Chili, iTunes) wirus, którego 
pierwszymi objawami są kaszel i dusz-
ności, znalazł sposób, aby przeskoczyć 
ze zwierząt na ludzi. Z kucharzem w Chi-
nach miała kontakt Amerykanka, która 
po powrocie do kraju stała się „pacjentką 
zero”. Reżyser pokazuje przebieg zdarzeń 
od pierwszego zakażenia do wygaśnięcia 
zagrożenia. I wszystko tu brzmi znajomo. 
Wybucha panika, zaczynają się  kwaran-
tanny, pierwsza lekarka, która się zakaziła 
się wirusem i pada jego ofiarą. Pracownicy 
agencji rządowych ostrzegają w telewizji, 
że na nowy wirus wciąż nie ma szczepion-
ki, ani kuracji, a Internet zalewają teorie 
spiskowe i hejt na zakażonych. 

Podobnie, jak Soderbergha, Fernan-
do Meirellesa w „Mieście ślepców” (Ipla, 
iTunes) według Jose Saramago intere-
sowały mechanizmy rozprzestrzeniania 
się strachu i społeczne skutki epidemii. 
Dokładnie te, których staramy się uniknąć 
zamykając się w domach z Netfliksem, 
HBO, Playerem, Apple TV+. A jak wszystko 
wróci do normy, przypomnimy sobie, że 
niezależnie od siły Internetu, wspólnota, 
jaką tworzy się w ciemnej kinowej sali, 
nie ma sobie równych. g

©  Wszelkie prawa zastrzeżone

Pośród różnych zagrożeń, przed jakimi ostrzegali 
reżyserzy, była i epidemia. Czasem pokazana  

w rozrywkowej formie
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nowości wydawnicze

kultura bez wychodzenia z domu

Internetowe księgarnie reagują na pandemię. Większość 
wydawnictw (m.in. Czarne, Krytyka Polityczna, Muza) oraz 
wirtualnych sklepów (m.in. empik.com, Publio, Virtualo) wpro-
wadza duże rabaty na swoje tytuły. A nic tak nie pomaga 
przetrwać kwarantanny i samoizolację, jak literatura. 

Samoizolacja z książką 
Polecamy nowości książkowe, dostępne także w formie 

cyfrowej, które pozwolą przetrwać czas pandemii. 

Leszek Bugajski

RePoRTaŻ  

Gwiazdy z dawnych lat

SEZON SPORTÓW ZIMOWYCH niespodzie-
wanie skończył się wcześniej niż zwykle. 
Ich miłośnicy musieli zadowolić się wyni-
kami zapisanymi w tabelach w chwili, gdy 
koronawirus zadał ostateczny cios całemu 
systemowi zawodów pucharowych i mi-
strzowskich. Mogą sobie to zrekompensować 
lekturą książki o wielkich legendach polskie-
go narciarstwa: Bronisławie Czechu, Hele-
nie Marusarzównie i jej bracie Stanisławie 
Marusarzu. Jej autor przenosi nas w czasy, 
w których zawodnicy byli zdumiewająco 
wszechstronni i grupka najzdolniejszych 
„obsługiwała” niemal wszystkie zimowe dys-
cypliny (Czech był też pilotem szybowco-
wym) i to na poziomie mistrzowskim, choć 
akurat największych sukcesów olimpijskich 
nie odnieśli. Stali się gwiazdami, które wiele 
zrobiły dla rozwoju polskiego narciarstwa. 
A gdy przyszła wojna, cała trójka związała 
się z konspiracją, która na Podhalu polegała 
głównie na pracy kurierów. I zapłacili za to 
wysoką cenę. Aresztowana Marusarzówna 
została zadręczona torturami i rozstrzelana. 
Czech trafił na lata do Auschwitz i zmarł tam 
z wycieńczenia, wcześniej wiele razy odrzu-
cając składane mu przez hitlerowców propo-
zycje, by trenował ich narciarzy. Marusarz 
przeszedł do legendy swoimi brawurowymi 
ucieczkami z rąk Niemców i przez wiele lat 
powojennych był wręcz symbolem polskich 
skoków narciarskich. Barwnie napisana przez 
Dariusza Jaronia opowieść pełna jest szcze-
gółów. To reportaż historyczny, który czyta 
się ją powieść sensacyjną.

Dariusz Jaroń, 

„Skoczkowie. 
Przerwany Lot”, 
Marginesy
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kultura bez wychodzenia z domu
nowości wydawnicze

esej  powieść  

Ostrzeżenie

Wszechobecność fake neWsóW oszałamia i przera-
ża, ale mylą się ci, którzy uważają, że to „wynalazek” doby 
Internetu. kłamstwo wpuszczane do społecznego obiegu 
jest tak starym pomysłem, jak stara jest ludzkość. z pasją 
przekonuje o tym Tom Phillips, angielski dziennikarz, któ-
ry jest także na drugim etacie komikiem, więc z korzyścią 
dla czytelnika dba, aby jego książka była również zabawna. 
otrzymaliśmy erudycyjną opowieść, która przywołuje setki 
śmiesznych przykładów manipulacji faktami od najdawniej-
szych czasów do współczesności. Jej przesłanie jest proste: 
„nie dajmy się zwariować”. 
ale to nie takie łatwe, bo całą 
historia ludzkości powinna 
uczyć, by nie dawać wiary 
fake newsom, a my z ochotą 
im wierzymy. bo są atrakcyj-
ne, efektowne, bo czarują. W 
rezultacie „wszyscy pływamy 
w morzu półprawd i kłamstw, 
ponieważ świat jest durny i 
skomplikowany, nikt dokład-
nie nie wie, co się dzieje”..

Ostry punk

GrzeGorz kalInoWskI 
był odnoszącym sukcesy 
dziennikarzem, ale odkrył, 
że ma talent pisarski i efek-
townie wystartował z książ-
kowym cyklem „śmierć 
frajerom”. nadal pisze bez 
wytchnienia bardzo dobre 
utwory sensacyjne. Teraz 
proponuje powieść „zało-
ga” opartą na zaskakującym 
pomyśle i z akcją rozpiętą 
między latami 80. i rokiem 
2020. rzecz dotyczy ze-
społu punkowego, który 
miał ambicje i potencjał, 
ale kariery nie zrobił. bo 
konflikty, bo dziewczyna, 
bo chłopcy nieświadomie 
byli obiektem manipulacji bezpieki, bo wokalista popełnił 
samobójstwo. ale po latach jeden z członków załogi (bo tak 
się nazywała grupa) chce wydać nagrane przed laty utwory. 
nagle ujawniają się splątane związki dawnej i dzisiejszej 
polityki oraz międzynarodowa przestępczość. Dzieje się 
wiele, ale kalinowski nad wszystkim znakomicie panuje 
i prezentuje zrobioną pod każdym względem fachowo 
powieść rozrywkową. 

Tom Phillips. 
„Prawda. KrótKa histOria 

wcisKania Kitu”, 
Albatros

opowidania  

smutek samotności

koleJny barDzo uDany DebIuT Pro-
zaTorskI: cykl ośmiu opowiadań, które 
układają się w wiwisekcję samotności 
w różnych – kolejno przedstawionych 
– okresach życia. najpierw samotność 
dziecka – optymistyczna, bo jeszcze prze-
sycona wiarą, że wszystko się w życiu 
zmieni, a na koniec – samotność stare-
go człowieka, który wie, że nie czeka go 
żadna odmiana. Jeśli na coś czeka, to na 
zapowiedzianą przez weterynarza śmierć 
psa, jedynego przyjaciela. 
Jak z tego widać opowiadania Marii 
karpińskiej to utwory raczej smutne, co 
nie znaczy że brak im urody. Motywem 
przewodnim większości z nich pozostaje 
nadzieja, że doświadczana samotność nie 
jest ostateczna. bohaterowie rozpaczliwie 

Maria Karpińska, 

„ŻywOPłOty”, 
WAB

czepiają się strzępków życia innych ludzi, 
chcą skrócić dystans między sobą i nimi, 
jak robi to choćby budowlaniec, który 
obserwuje z rusztowania coraz bardziej 
smutną kobietę z jednego z mieszkań 
i ostatecznie nocuje pod jej oknem. W 
trakcie lektury rodzi się też pytanie, czy 
książka rzeczywiście składa się z osob-
nych opowiadań, czy też są to rozdziały 
opowieści o smutnym życiu jednego czło-
wieka? Jakiej byśmy odpowiedzi na nie 
sobie nie udzielili zostajemy na koniec z 
przeświadczeniem, że samotność to nic 
dobrego, że za często wznosimy między 
sobą (żywo)płoty . samotność to smutek. 
o tym większość z nas wie, ale autorka 
opowiedziała nam o sprawie z talentem i 
zdumiewającą przenikliwością.

Grzegorz Kalinowski, 

„ZałOga”, 
Skarpa Warszawska
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kultura bez wychodzenia z domu
warto przeczytaćLeszek Bugajski 

Skala, w jakiej koronawirus, przeorał współczesność, szokuje. 

Ale pisarze już dawno opisali mechanizmy epidemii, strachu przed nią  

i konsekwencje, jakie może ona nieść dla porządku społecznego. 

Literatura pandemiczna 

K
ażdy wybiera sobie co chce: literatura koi lęk, ale 

też manipuluje strachem czytelników. Rozrywkowa 

szczególnie intensywnie, bo wirus to jeden z najsku-

teczniejszych straszaków i od dawna powstają powieści, w 

których jest głównym zagrożeniem, z reguły stworzony w 

jakimś laboratorium wojskowym i wyrywający się na „wolność”. 

Na tym obszarze szczególnie dobry strzał oddał Dean Koontz, 

który napisał kiedyś powieść „Oczy ciemności” opisującą 

zagrożenie jakie stwarza wirus Wuhan-400. Nic dziwnego, 

że jego utwór powrócił na listy bestsellerów. Mistrzowie ga-

tunku też mają na koncie powieści straszące pandemiami, na 

przykład Stephen King – „Bastion”, Dan Brown – „Inferno”. 

Ale inni też się postarali: Robin Cook napisał kiedyś „Zarazę”, 

A.G.Riddle „Pandemię”, a i polska autorka ukrywająca się pod 

pseudonimem Alex Kava wydała „Epidemię”. Warto zwrócić 

uwagę, że w przypadku wymienionej trójki grozę mają budzić 

już same tytuły. Cóż, literatura sensacyjna rzadko bawi się w 

niuanse. Zależy jej na hałaśliwym efekcie, który przyciąga 

czytelników. I z tego żyje. 

Autorzy poważnych czy choćby poważniejszych utworów 

wykorzystujących motyw zarazy z natury są bardziej zniu-

ansowani, także jeśli chodzi o tytuły. Z jednym wyjątkiem:

 W ekranizacji 
powieści 
Camusa (1992) 
w roli dr Rieux 
wystąpił William 
Hurt (z prawej) 

1, DŻUMA
Alberta Camusa z 1947 r. to najsłynniej-

sza i najpoważniejsza powieść na ten 

temat. Od dziesiątków lat jest obecna w 

kanonie lektur szkolnych, nie mówiąc 

o tym, że była tematem mnóstwa roz-

praw i dyskusji. Po prostu literacki klasyk 

i w ogóle jedna z najbardziej znanych 

powieści świata. Z jednej strony jest to 

opis dramatu miasta Oran, dotkniętego 

epidemią tytułowej dżumy i walce z nią, 

z drugiej jest to przypowieść o ludzkiej 

solidarności i heroizmie w zderzeniu z 

wielkim niebezpieczeństwem, a także o 

poświęceniu dla dobra wspólnego. Epi-

demia – wiadomo: cierpienie, śmierć i 

bezsilność służb medycznych, które nie 

mogą podołać wyzwaniom masowych 

zachorowań. Ale Camus nie napisał li-

terackiego reportażu, lecz głęboki mora-

litet o ludzkich reakcjach na apokalipsę, 

o bezradności, podłości, tchórzostwie i 

bohaterstwie. Postacią bohaterską w peł-

nym tego słowa znaczeniu jest dr Rieux, 

lekarz, który poświęcił wszystko niesieniu 

pomocy chorym – tak rozumiał swoje 

obowiązki i to nie tylko wynikające ze zło-

żonej kiedyś przysięgi Hipokratesa, ale 

przede wszystkim ze zrozumienia swoich 

obowiązków jako człowieka, członka ludz-

kiej wspólnoty z którą musi być solidarny. 
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Albert Camus

„dżumA”,

(pierwsze polskie  

wydanie: 1957)

Funkcjonuje jeszcze jedna popularna inter-

pretacja „Dżumy” – tytułowej choroby jako 

metafory zła, które tkwi w każdym człowieku 

i które w sprzyjających warunkach ujawnia 

się i prowadzi do dramatów. To przypomi-

na, że powieść powstała tuż po zakończeniu 

drugiej wojny światowej, gdy ujawnienie 

się skłonności do zła tkwiącego w ludzkiej 

naturze było świeże. „…bakcyl dżumy nigdy 

nie umiera” profetycznie zapisał w swoich 

notatkach powieściowy dr Rieux. I miał rację.

Można się doszukać podobieństw po-

między nim i bohaterem powieści „Huzar 

na dachu”
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3. MIASTO ŚLEPCÓW
Powieść José Saramago w przeciwieństwie do obu 
poprzednich dzieje się nie wiadomo gdzie i nie wia-
domo kiedy. W mieście wybucha epidemia ślepoty. 
Ludzie masowo tracą wzrok, a w konsekwencji zmienia 
się całe życie miasta. W sensie dosłownym tracą się z 
oczu, ale naiwny jest ten czytelnik, który oczekiwałby 
że zacznie się rodzić nowy ład społeczny budowany 
przez ludzi tak strasznie doświadczonych przez los. 
Że może ograniczony kontakt ze światem zmieni ich 
nastawienie na bardziej introspekcyjne, że wyzwoli 
się w tym procesie dobro. Nic z tego. Po pierwszych 
próbach górę bierze pęd do władzy i chęć zapewnienia 
sobie dostępu do żywności i innych błyskawicznie 
niknących dóbr. I tak oto Saramago pokazuje, na jak 
kruchych podstawach ufundowany jest życiowy ład, 
który jest naszą codziennością i wydaje się nam opo-
ką. Strach pomyśleć, że nawet straszliwie okaleczeni 
przez chorobę ludzie nie znajdują w nim oparcia, a co 
więcej – pomagają w jego destrukcji. 

Jose  Saramago

„miasto 
ślepców”,

Polskie wydanie 1999

2, HUZAR NA DACHU 
Ta powieść też powstała niedługo po wojnie (1951 r.) i choć 
dramatyczne sceny szaleństwa wynikającego z ludzkiego 
strachu przed zarazą (cholera) są w niej obecne, autor, 
Jean Giono mocniej skupia się na obrazie „pobojowi-
ska”, w jakie choroba zamieniła kraj. Tytułowy bohater 
wędruje przez Prowansję. Kraina jest zrujnowana przez 
zarazę, usłana ciałami zmarłych i raz po raz doświadcza 
rozpadu dawnych norm społecznych, który spowodował 
zniszczenie najbardziej elementarnych zwyczajów, np. 
nakazujących nakarmić wędrowca. Góruje nad nimi lęk 
i jakieś podskórne zezwięrzęcenie ludzi odbierające im 
godność. Angelo, ów huzar, udziela pomocy pięknej ko-
biecie, która wcześniej pomogła jemu. Wędrują razem, a 
kiedy ona się rozchoruje, będzie ją pielęgnować z troską, 
zgodnie z wyznawaną przez siebie na polu walki zasadą: 
„do ostatnich naboi”. W gruncie rzeczy jest to powieść o 
budowaniu w sobie zapory przed strachem i złem, które 
są efektem epidemii. I przed głupotą oraz szaleństwem.

Jean Giono 

„huzar na 
dachu”,

Polskie wydanie: 1975

 Kinowa wersja powieści 
Giono nosiła tytuł „Huzar” i 
powstała w 1996 r. (na zdj. 
Juliette Binoche i Olivier 
Martinez)
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Andrzej Szczypiorski

„msza za 
miasto 
arras”,

1971

4. MSZA ZA MIASTO ARRAS
W gruncie rzeczy blisko „Miastu 
ślepców” do powieści Andrzeja 
Szczypiorskiego „Msza za miza-
sto Arras” z 1971 r. Czytając ją warto 
pamiętać, że musiała ona powstać 
tuż po polskim marcu 1968 r, kiedy 
to na skutek sterowanych zamieszek 
rozpętała się antysemicka kampania. 
Opowiada o pogrążonym w chaosie 
zarazy i szaleństwie mieści Arras po 
tym, jak w 1461 r. wybuchła w nim fala 
terroru skierowana przeciwko Żydom 
i domniemanym czarownicom oskar-
żanym o sprowadzenie epidemii. Ter-
ror jest sterowany przez fanatycznego 
zakonnika, który chce wzmocnić siłę 
wiary i doprowadza do wielu procesów 
oraz egzekucji. Potrzebny jest kon-
kretny wróg, więc o spowodowanie 
zarazy oskarżony jest konkretny Żyd; a 
skoro jeden, to i inni muszą być współ-
winni. Znów mamy powieść o tym, 
jak łatwo wykorzystać załamanie się 
ładu społecznego dla zdobycia władzy 
i rozpętania pandemonium, jak łatwo 
kierować i cynicznie wykorzystać tłum 
przerażonych ludzi, którzy nie rozu-
mieją źródła zagrożenia. 

Ich strach może być skierowany 
przeciwko obcym, innym i równie 
dobrze przeciwko wyimaginowa-
nemu sprawcy. 
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 Młodzi 
bohaterowie 
filmowej wersji 
„Miłości...” z 
2007 r.

Mary Beth Keane

„gorączka”,

Po polsku od 2018

Gabriel Garcia 

Marquez

„miłość w 
czasach 
zarazy”,

Pierwsze polskie 

wydanie 1994

6. MIŁOŚĆ W CZASACH ZARAZY
Ten tytuł w ostatnich tygodniach robi furorę. Jest 

wykorzystywany do rozmaitych gazetowych potrzeb 

(„Biznes w czasach zarazy”, „Kultura w czasach zarazy” 

itd.), bo jest efektowny i doskonale znany: z pewnością 

bardziej niż nosząca go opasła i świetna książka. Za-

raza jest w niej zaledwie słabo widocznym tłem – na 

pierwszym planie znajduje się uczucie i słusznie nazwał 

ją kiedyś Jerzy Pilch „romansem wszech czasów”. To 

historia wielkiej miłości młodego poety do dziewczyny 

z tzw. dobrego domu, która jednak kierowana rozsąd-

kiem wychodzi za mąż za dobrze sytuowanego lekarza. 

Poeta się jednak nie załamuje, przestaje być młody i po 

pięćdziesięciu latach wreszcie owdowiała ukochana 

okazuje mu łaskawość. Pięknie jest to opisane – a to, 

że siła uczucia przezwycięża wszystkie przeciwności, 

łącznie z zarazą zawsze krzepi. I na koniec warto sobie 

przypomnieć o klasyce, jaką jest...

5. GORĄCZKA
Mary Beth Keane współbrzmi z poszuki-

waniem przy okazji każdej współczesnej 

epidemii tzw. pacjenta zero, od którego 

wszystko się zaczyna. Jej bohaterką jest 

młoda Irlandka, który na początku ubie-

głego wieku przybywa do Nowego Jorku i 

zostaje świetną kucharką pracującą w boga-

tych domach. Wszyscy ją chwalą, aż okazuje 

się, że wszędzie jej „śladem” idą zachorowa-

nia na tyfus. Wyrafinowana morderczyni? 

Dziewczyna zostaje aresztowana i zesłana 

na wyspę. Był to podobno rzadki przypadek 

nosiciela, który nie zapadał na chorobę, 

którą jest zarażony. Niby więc niewinna, 

ale życie złamane. No i zła sława ciągnąca 

się już na wieczność za biedną Mary, na-

zywaną wtedy „najbardziej niebezpieczną 

kobietą w Ameryce”. 

A żeby nie pogrążać się w takich de-

presyjnych nastrojach warto sięgnąć po 

kolejną powieść, czyli ....

7. DEKAMERON 
Giovanniego Boccaccia to zbiór 100 nowel napisanych 

w połowie XIV wieku. Garcia Marquez kilkaset lat po nim 

przeciwstawił zarazie miłość, a o „Dekameronie” można 

pół-serio powiedzieć, że Boccaccio przeciwstawił zarazie 

siłę opowieści (którą można rozumieć jako siłę literatury). 

Oto bowiem dziesiątka dobrze sytuowanych mieszkań-

ców Florencji chroni się na dziesięć dni w podmiejskim 

pałacu przed dżumą „atakującą” miasto. Dla umilenia 

czasu opowiadają sobie nocami rozmaite historyjki, z 

reguły miłosne, często zabawne. Całość ma kunsztowną 

kompozycję i układa się w panoramę życia ówczesnych 

Włoch. To dzieło stare, ale pod każdym względem jare i 

nadal sprawia czytelnikowi dużą radość. 

I takich lektur możemy sobie życzyć. g
©  Wszelkie prawa zastrzeżone

Giovanni Boccaccio

„dekameron”,

klasyka (nowe polskie  

wydanie 2017)

 Najsłynniejszą 
filmową wersję 
„Dekameronu” 
nakręcił Pier Paolo 
Pasolini w 1971 r.
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